



Powrót  do  domu

Dobiega  końca  wizyta  nasza

W  „stolicy  świata , tym  wielkim  mieście ,

I  kraj  z  powrotem  znów  nas  zaprasza ,

Wśród  swej  rodziny  będziemy  wreszcie .

Lecz  oprócz  ziemskiej , tej  według  ciała ,

Jest  jeszcze  wielka , Boża  rodzina ,

Za  sprawą  Ducha  bliską  się  stała ,

I  ją  się  zawsze  dobrze  wspomina .

Rodzina  Boża  rodzi  się  z  Ducha ,

I  jednym  Duchem  jest  napojona ,

Jednego  Pana  w  swym  życiu  słucha ,

Miłością  Bożą  jest  zespolona .

Ale  jak  kąkol  pośród  pszenicy ,

Tak  pośród  braci  i  sióstr  prawdziwych ,

Rosną  i  inni  też  „służebnicy”,

Ludzie  bez  Ducha , bracia  fałszywi .

Nie  naszą  rzeczą  jest  wyrywanie ,

Kąkolu  spośród  kłosów  pszenicy ,

To  będzie  wtedy , gdy  czas  nastanie 

Żniwa  z  rozkazu  Bożej  stolicy .

O  Chryste  Zbawco , Jedyny  Boże ,

Daj  nam  zrozumieć  dobrze  Twe  słowa ,

Ty  nam  jedynie  dopomóc  możesz ,

Jak  na  tym  świecie  wiarę  zachować .

I  tak , jak  dzisiaj  stąd  wyjedziemy ,

Do  swoich  krewnych  i  sercu  bliskich ,

Tak  też  do  Ojca  kiedyś  pójdziemy

Do  swego  domu ,  do  domu  Mistrza .

I  tak , jak  obco  się  tu  czujemy ,

Chcąc  ciągle  jechać  do  kraju  swego ,

Tak  też  wzdychamy  i  też  pragniemy ,

Pojechać  do  kraju  też  niebieskiego .

Lecz  nim  pójdziemy , nim  Pan  zawoła ,

Zadanie  mamy  do  wykonania ,

Świadectwo  składać , grzeszników  wołać ,

I  Ewangelię  nieść  pojednania .

